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0 Krwtiwe zajścia w Racławic: en
O s k a r . f c n e  p l ą c z ą  n a  s a l i
MIECHÓW . 15. 9 W  trzecim 

dniu rozprawy o zajścia racławic
kie pieiwszy zeznaje komendant 
posterunku w  Racławicach Stani
sław Sznios.

świadtk przez cały czas był 
•aa kopcu pod komendą aspiranta 
Wąsali i zauwazył Henryaę Dej 
workównę, która nawoływała 
tłum I sprowokowała zajście. 
Chłoni, którzy już rozchodzili się, 
usłuchali wezwania Dejworsów- 
ny i wtargnęli z powrotem na ko
piec, w  związku z czym doszło do 
ostrego starcia z policją, podczas 
którego rzucano z tłumu kamie
niami. Świaaek widział jakiegoś 
osobnika koło kopca, który strze
lał z rewolweru do konnego o d -; 
działu policji. j

T a j e m n e  a  k r a k o w i a n k a

W  dalszym ciągu świadek ze- : 
znaje, że widział jakąś nieznaną 
mu krakowiankę, przemawiającą 
na kopcu i podburzającą tłum.

Król. Zrgnnrnt Zaprzalskl oraz 
Bronsława Kowiorska i Dejwor- 
kówi.a. Po zeznaniach tego świad
ka obie owkaz/Onc ptaczą.

SwiaSek Henryk Markowski roz

poznał Józefa Marca oraz Józefa 
i W ładysława Ziarków- Józef 
Ziarko nazywał pOiicje komuni
stami, wzywając ją  do wycofania 
się, oraj) przewodził tłumowi.

Północna Hiszpania zrzuca czerwone iarztno

Z w y c i ę s k i  m a r s z  n a r c  d o w c ó ł  >
ń

w  Asiiurii i L eo n ie
SALAMANKA, t5. 9. Na fi oucie 

asturyjskim, na odcinku wschodnim, 
wojska gen. Franco pokonał; trudno 
ści, związane z terenem i wywołane 
zfą pogi^łą. Nieprzyjaciel zmuszony 
byl cofnąć się ze wszystkich pozycji,

gdzie stajał się zorganizować opór.
Po zajęciu łańcucha górskiego Ma 

zuco wojaka powstańcze zajęły miej
scowość tejże nazwy, położoną na po 
md.aie od "Jane^ Zajęto również waż 
ne strategiczne wzgórza oraz szczy-

]&«ilsze postęp f Japońezvk£ w

Wisika h i t ws ptid Pekinem
160 tys?<ry łolfll^rzy bierse udział w&lce

TOKIO, 15. 9. 80-kilomfetrowy 
odcinek frontu, ciągnącego się 
na południowy zachód -od Peki
nu, był dziś rano widownią naj
bardziej Nażartej od początku 
konfliktu chińsko - japońskiego 
—  bitwy Według aoniesień z 
Pekinu, walki toczyły się nie
przerwanie od wczesnych go- 

Swladek zeznaie, że słyszał taką ' rann>ch aż do południa. W  
wersję, że w  mieszkaniu u Wrzesz i "-alkach wzięto uctzinl po ozu 
cza odbywało się zebranie, na stronach blisko 300.000 żoteie- 
którym mówiono, że willa pułków- rzT- zgrupowanych na po.udnie 
nika Stawka zostanie rozniesiona.

Następny świadek Walenty Ko
za z plutonu konnej policji pań
stwowej zeznaje, że w czasie roż

na
Pekin —  Han-

praszania tłumu posypały się na 
oddział, w którym służył, kamie
nie. Sw:aaek słyszał również 
strzały i widział 2 osobników, 
strzelających z rewolwerów z tłu
mu do policji.

K to  s t r z e l  i ł  a o  p a l i e  i

Następny świadek Stanisław 
Bator, mieszkaniec okolicznej wio 
ski ped Racławicami, zeznaje, że 
nieznany mu osobnik rozkazał mu 
pójść na kopiec. Po przyjściu na 
kopiec świadek zobo f-zył tego sa
mego osobnika, przemawiającego 
1 podburzającego tłum przerw  
policji.

Świadek słyszał i wid/tał, jak z 
tłumu ktoś strzelał do policji oraz 
jak policja dała salwę w  górę.
Później świadek widział jednego 
rabitego, leżącego na łące i ran
nych,

Z m ia n a  m i e j s c  

o s k a r ż a n y c h

Po zeznaniach tego świadka na
stępuje krótka przemya, po której 
obrona zgłasza wniosek o zmianę 
miejsc oskarżonych siedzących 
na sali. a odpowiadających z a- 
resziu. Sąd przychyla się do wnio 
sku obrony.

K o b  e ’y  p o d b u i z a i y

świadek Czuchnowski Andrzej 
kandydat na posterunkuwego PP., 
zeznaje, ta tłum, pomimo wezwa
nia do rozejścia się, zachowywał 
się b. agresywnie i obrzucał poli
cję kamieniami. Świadek zeznaje, 
że spośród rozpoznanych przez 
mego oskarżonych najagrasj w- \ 
mej3i byli Jórtf Ziarko,

od linii kolejowej 
ko u.

PEKIN , 15. 9. Ze źiódeł japoń
skich donoszą, ie  dzisiejsza wiei 
ka bitwa, która odbyła się na po
łudniowy zachód od Pekinu, u- 
wieńczona została sukcesami 

1 armii japońskiej. Główne walki 
toczyły się w okolicy Cziengrzuj. 
Japońska piechota wspomagana 
przez lotnictwo i artylerię roz
biła jedno ze sarzyacł wojsk me- 
przj jacielskich.. Koncentrujące 
się w  tej okolicy oddziały chiń
skie rzuciły się do ucieczki na 
widok atakujących czołgów ja
pońskich.
Dalsze walki miały miejsce pod

pońskie wkroczyły do miasta i 
zdobyłj miejcowości Czień-Czun- 
Tai„ Falang - Szan i Gzo-Czou.

S t a r o w a n i e  r z e k i  H u ń

Po rozgroimenhi 4 dywizji chiń 
skich Japończycy osiągnęli linię 
na zachód od Kuan,

N a odcinku Kuan Japończycy 
przeszli rzekę Hun, której szero
kość wynosi 4GC metrów- Pod osło 
na huraganowego ognia artylerii, 
skierowantgo na okręty chińskie,

kawaleria japońska przeprawiła 
się przez rzekę wpław, a jeanostki 
zmotoryzowane wraz z piechotą 
przeszły na pontonach. Oddziały 
japońskie niezwłocznie po przej
ściu rzeki ruszyły naprzód, korzy 
stając skutecznie z czolgów- 

TOKłO , 15. 9. Agencja Domei 
donosi, że okręty wojenne japoń- 
ssie zaatakowały wczoraj w  po
bliżu Kantonu dwa krążowniki 
chińskie, które zostały zatopione. 
Flota japońska bombardowała

fort Boccatioris w pobliżu Kanto
nu.

C h c le r a  w  S z a n g h a ju

SZANGHAJ, 15. 9. W ładze ja- 
| pońskie uznały Szanghaj za stre 
fę, objętą epidemią cholery i wy
dały surowe zarządzenia, celem 
uniemożliwienia rozszerzania się 
epidemii na obszary zajęte przez 
Japończyków. Statki przybywają
ce z Szanghaju do Japonii prze
chodzą kwarantannę.

m
ri’ E l i ; RNIA 
Szpitalna 7 D A N 6 L A najlepsza 

Kolacje Baśniowe m tizlesn k iw  I flartracjl Br«- 
ł«wycli i i  a i  r  « a i c s n y c h  
w*ryatk •  p l t m m  i m ody  

Kabitce

rrs n c jd  z m ie n i s to s u n e k  do e m ig r a n tó w
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ty górskie na zachód od Pena Yteja, 
przy czym zdobyto obfity materia! 
wojenny.

O p ó r  c z s r w o r y c h  

z t a m a r y

SALAMANKA, 15. 9. Opór wojsk 
rządowych, jak donosi korespondent 
Hayasa, z frontu Leon, był bardzo 
zaciekły. Atak wojsk powstańczych 
na wzgórza pomiędzy drogą Pola « 
G„rdon a San Pedro de Los Burros 
rozpoczął się przedwczoraj o godz. 
16-ej i trwał jeszcze w ciągu wczoraj 
szego poranka, gdyż wojska rządowa 

! okopały się w kilku liniach na wzgó
rzu LoseMerou. Wczoraj wi _;zorem 
ok. godz. 19-ej, broniły się tylko dwa 
odosobnione stanowiska rządowe.

Z w y c i ę s k i  m a r s z  

nhrOCiGW CĆ Jlr

SANTADEK, 15. 9. Ocryszczs-nł* 
północnego odcinka prowincji Leon z 
wojsk rządowych postępuje szybko 
naprzód. Zaj, te w ciągu ostatnich 
dn! ^ozycje górskie przedstawiały dla 
wojsk narodowych największą trud
ność, były bowiem prz ;z wojska rzą
dowe zamienione na małe fortece.

C.er sjwa wojsk narodowych wzdłuż 
gościńca wiodącego z Pola de Gerdou 
do Oviedo postępuje powoli, albo- 

j wiem rządowcy wysadzili w czasie 
odwrotu wszyskie mosty i uszkodzili 
gościniec.

Wojsk? nurodoi e zajęły w ś.odę 
miejscowości Villa Simp.iz położonej 
przy gościńcu Leon — Cteiedo.

Front północny w prowincji Leon 
posiada teraz długości 50 km. Kolum
ny narodowe obsaaziły ważne punkty 
lezące niedaleko od przełęczy górskiej 
JPajares, znajdującej się na g.anicy pre 
wineji. Inne kolumny posunęły się na 
północ od Vegacerera i zajęły Val- 
porąuero 1 Gete.

PARYŻ.', 15. 9. Premier Chau-j 
temps, zapytany przez dziennika
rzy na temat zamachów na uli
cach Presbourg i Boissiere o- 
świadczył, że iząd nie może zado-

Kuan, oddalone o 50 kim. na po wolnie się, zwykłym przeprowa-
ludnie od Pekinu. W  wyniku bit dzeniem dochodzenia i ukaraniem
wy zmotoryzowane oddziały ja - I winnych.

n a j w i ę k s z y  w y b ó r
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rei rur i prieśigdtwaftie
m n ie  s z o ś d  polskiei w  N ie m c ze c h

Do Warszawy' przybyła delegacja 
ludności chrześcijańskiej powiatu Ko- 
szyrssiego woj. brzeskiego, z przew
iem miejscowego klasztoru oo. Pija
rów na czele. Delegacja, która przy- 
wiozia z sobą adres ludności, upatrzo
ny kilnu tysiącami podpisów, sta.a się 
o audiencję u premiera Slawoj-Sklad- 
kowskiego, zamierzają prosić o pozo
stawienie w Kamieńcu Koszyrskim do
tychczasowego starosty Ludomira Skó- 
rewicza.

Starosta Skorewicz zoswl nieaawno 
przeniesiony w stan nieczynny wraz z 
kilkunastu innymi starostami, którzy 
otrzymali zwolnienie z lajmowanycn 
stanowisk po głośnym strajku chłop
skim. Charakterystyczne jest, że w po
wiecie koszyrskitn nie byio zajść. Na- 
romiasj w namicricu Koszyrskim mó
wi się głośno, iż stan s>ta me cieszył 
się względami miejscowych żydów, 
żna.nienne jest, ze o pozostawienie 
starosty prosi wyłącznie ludność 
chrześcijańska. Przyjęcie przewodnic-

BERLIN , 15. 9. Pracownik wal- dzenia polskiego spotkał się z za- 
cownl w  Dortmundzie Tomasz rzutami majstra i inżyniera. Wre  

P:o|r Hcjduckf z powodu swego pocho- szcie wezwany został do szefa
walcowni, który oświadczył, że 
nie możb się pogodzić z tym, że 
Hejaucki posyła swego syna do 
gimnazjum polskiego w Bytomiu 
i daje mu 8 dni do namysłu, aby 
syna z gimnazjum wycofał. Zwią
zek Polaków zwrócił się z inter
wencją do władz. ,

W  bibliotece polskiej w Allen- 
nesóen trzej urzędnicy tajnej po
licji dokonali rewizji. Skonfisko-

Z a g a d k o w a  d y m i s j a

Usun E>re starosty drew cza
w b r e #  w o li całej ludności

iwa delegacji przez przeor/ oo. Plj£ 
rów i przez prezesa Tow. Org. Kółek 
Rolniczych iwiadczy, że cale społe
czeństwo polskir domaga się powioru 
starosty.

Wśród milionów cudzoziemców, 
którzy znaleźli przytułek we Fran  
cji, znajdują się ludzie jak naj
bardziej czcigodni, którym Fran
cja rada jest dać możność ponow
nego stworzenia ogniska domowe
go. Jest jednakże wielu innych, a 
są oni niestety bardzo liczni, któ
rzy na terytorium francuskim  
oddają się działalności politycz
nej, przy czym postępowanie ich 
pozostawia wiele do życzenia.

Od pewnego czasu Francjo by
ła widownią aktów gwałtu, w  po
ciągach i na lotniskach podkłada 
no bomby, liczni cudzoziemcy sta
li się ofiarą zbrodni, przy czym 
sprawcy tych przestępstw pozo
stawali niewykryci, Jest więc ko
niecznym dokonanie zmiany na-

Minister spraw wewnętrznych, 
wystąpi z inicjatywą nowego u- 
stawodawstwa, które będzie mia
ło przede wszystkim na celu roz
ciągnięcie ściślejszej kontroli nad 
cudzoziemcami.

Rząd jest zdecydowany stwo
rzyć nowy statut prawny dla cu
dzoziemców, zapewniający jak naj 
poważniejsze gwarancje tym, któ
rzy na to zasługują, a występują
cy z cała surowością przeciwno 
cudzoziemcom nadużywającym  
naszej gościnności. Została stwo
rzona specjalna komisja prawni
ków, która zajmie się tą sprawą.

T U LU ZA , 15. 9. Włoski emi
grant Taburini poszukiwany w  
związku z parysk.mi zamacńani

szej polityki, w stosunku do nie- j bombowymi został we środę zaa- 
pożądanych cudzoziemców. resztowany w pobliżu Tuluzy.

Polska ambasada w Tokio
Jaaońska smlnsada w Warszawie

wano dziesięć egzemplarzy „Śpie
wnika Polskiego*'.

P o ls k i k o n tr o le r  n e d i t e r * e n v  ny
z m ie c io n y  t r z e z  b u r z ę  d o  m o r z a
LO ND YN , 15. 9. Urząd niein- 

terwencyjny w  L-ondynie powia
domił ambasadę R. P. o tragicz
nym wypadku, jaki miał miejsce 
na statku niemieckim „Girgent-i".

W  czas*e burzy, jaka szalała 
na Atlantyku w ubiegłą sobotę 
po południu, obserwator kontroli 
nieinterwencyjnej Polak, Alek

sander Lipiński, odbywający na 
tym statku do dróż powrotna z 
Hiszpanii do portu kontroli nie
interwencyjnej, gdzie był stacjo
nowany, został zmieciony przez 
silną falę do morza i zatonął. 
Wszelkie poszukiwania były bez
owocne.

Spraws podniesienia poselstwa 
polskiego w Tokio i japońskie
go w Warszawie do rangi amba
sad została przesądzona już  
blisko rok temu, bez ustalenia 
jednak ostatecznego terminu.

Obecnie prasa zag-aniczna po
dała informacje, iż ambasady 
mają być powołane do życia 1-go 
października.
Wiadomości powyższe są przed

wczesne, gdyż żadna data nie 
została wyznaczona, ale można 
przypuszczać, iż podniesienie 
poselstw do rangi ambasad na
stąpi w roku obecnym.

Decyzja powyższa nie posiada 
znaczenia politycznego, lecz 
przede wszystkim protokólarne. 
Polska posiada ambasady we 
wszystkich mocarstwach, jedynie 
dotychczas w  Japonii istniało 
poselstwo.

Dowiadujemy się, że rząd ja 
poński w budżecie na rok bieżą
cy przewidział już pozycje na 
ambasadę w Warszawie.

Ż ó ł t e  ł f lw k i
d la  / / d u  "

BER LIN , 15 9. W  szeregu 
! dzielnic Berlina na placach pu- 
I blicznych i parkach ustawiono 

ostatnio ławki, pomalowane na 
żółto i opatrzone napisem, iż 
służą one publiczności żydow
skiej. Wczoraj ławki takie uka
zały się w centrum Berlina na 
Kurfurstendamra

Cs z płk. (jfzędrńskim!
Dowiadujemy się, że płk Qrzę 

dziński nie objął wyznaczonej 
mu pierwotnie p^cówki w Prze
myślu. Mówi się, iż w niedłu
gim czasie płk. Grzędziński 
przejdzie na emeryturę.

Janusz Jędrzejew!cz
o r e zfc s e m  K l u b u  D e m u  r.?

Dowiadujemy się, iż w kołach 
lewicy sanacyjnej istnieje pro
jekt wysunięcia b. premiera Ję
drzej ewicza na stanowisko pre
zesa „Klubu Dem akra ty izncgo". 
Podobno p. Jędrzejewicz przyjął 
prezesurę.

L v d  p f r k 6 m v t n t i r  i  o s & n & E  
schroni! rt- przed sorawmdliwoścą w Niemczech

KATO W ICE, 15. 9. Okręgowy 
Inspektorat Ochrony Skarbowej 
w Katowicach prowadzi obecnie 
energiczne dochodzenre w skanda
licznej a i erze dewizowo - podatko
wej, której bohaterem jest niejaki 
Ewald Karmeiński, żyd z Bytomia.

Karmciński, uchodzący za króla 
przemytników, poszukiwany przez 
władze polskie za nadużycia i 
oszustw a założył sobie w Lubliń
cu biuro jprzedaży jagód, które 
eksportował na wielką skalę do

G re c k i B a n k  N a r o d o w y  
o k r a d z io n y  p r z e z  u ł s s n e q o  R a r e r &
ATENY, 15. 9. Wyniki ś'edzfwa 

w sprawie włamania do Bannu 
Narodowego Grecji i kradzieży 
18 mil, drachm są sensacyjne.

Olbrzymia kradzież dokonana 
została przez głownego kasjera

banku Galosa i lekarza Dulgera- 
liisa, oraz właściciela kabaretu 
Semizosa. Gatos >®st osobistością 
bardzo znaną w Atenach, był dwu 
krotnie posłem, sprawował także 
urząd prefekta.

Niemiec. Przy tei sposobności 
Karmeiński, którego specjalno
ścią był zawsze przemyt z Niemiee 
do Polski (dlatego też władze nie
mieckie nie czyniły mu żadnych 
przeszkód) zorganizował wy myt 
walut z Polski do Niemiec

Na przestrzeni krótkiego czasu 
Karmeiński zdołał wywieźć z Pol
ski w nieicgamy sposób około 
200.000 zł., naiażając Skarb Pań
stwa na poważne straty,

Kiedy władze skarbowe wpadły 
na trop afery, Karmeińskiego już 
nie byio; zdążył na czas schronić 
się w Bytomiu. Pozcstały jednak 
jego księgi handlowe, które dadzą 
władzom dużo materiału obciąża- 
zającego Karmeińsk i ego.
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